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Rektor SankŁpetersburskiey Akademii iuchóWUey 
fezem'Professor nauk Teologicznych, Archimandryta 
Fiłaret, za dystyngującą go pracowitość w obowiązkach 
i szczególniejszy dar wymowy w opowiadaniu słowa 
Bożego, Naymiłuściwiey udarowany orderem ś. Rów- 
noapostolskiego Xiąźęcia Włodzimierza 2giey klassy,) 
wielkiego krzyża : tegoż orderu 3c?ey klassy kawale- 
fańri irfianowani : Rektor Akademii Moskiewskiey cl 11 *- 
chowney , Archymandryta klasztoru Zaikonospaskiego 
Symton i Archimandryta klasztoru Stawropigialnego 
ś. Symona Herasim , za przyłożenie się do przywró- 
wróceniu porządku w wydziale duchownym po wy­
pędzeniu nieprzyjaciela z M oskwy: tegoż" orderu 4tey 
klassy Kawalerem mianowany, Kolleski Sekretarz N o- 
wbsHcow, dawniey Sekretarz Metropolity Moskiew- 
stoeWskiego Platona^ za przyłożenie się do ocalenia 
skarbcu klasztoru Trojeckiego Sergiuszowskiego, pod 
czas najazdu nieprzyjacielskiego: Namiestnik tegoż 
klasztoru, Archi mhńdry ta Samuel; udarowany dla no­
szenia na piersiach krzyzem, drogiemi kamieniami 
tfzddbiónym. ( P . P . )

S'. Petersburg , dnia 22 Lipca v. s.
R o z k a z .  '

Armia, zostająca pod ddwództwem Jenerała Ka-
^fldferyi Harona BertigSeria, ma się nazywać armia Pol­
ska. .0

' Natzelnikiem Głównego Sztabu Polskiej &mii. 
ma 3< z Jenerał Leytnant Oppermann, a Jenerałem 
Dezunrym Jenerał Major Inzow.

Autentyk podpisany własną J e g p I m p e r  a t  o r -  
s -ki e  y M o ś c i  ręką , tak :

! a l e ź a n d ’e r .
1). P+tetśwald
Dnia 3 Lipca i 8 i 3 roku. [ z Gaz. S. Peters. Akad,- )

Carsko je  - Siełó , dnia 13 Lipca v. s.
Kiedy bohaterowie północy, lauraWii uwieńczę- 

t!^Hgi‘ch trudach, w pam iętnej wyprawie po- 
niesionyc 1, zaźywaią odpoczynku między Odrą i E l-/ 

ą , w j n a e  czasie- w Sanktpetersburgu, stolicy M o ć  
r  L '  ? W R °ssyyskich, prawdziwi Synowie Hiszpd-i 
•’ * ®yć^5'6td zbierają się chorągwie!, wykóny-

. a!^ ?* wierności prawemu Monarsze swerriu
1 niecierp iwie oczekują chwili, uyrzenia się' obok? 
^  asnyc rodaków i walczenia za niepodległość zie­
mi naddziadow swoich—  Dnia 7go Lipca poswięco-' 

f  zosJaJy chorągwie półko Hiszpańskiego C e s a r -  
L  ° ’ A1‘e X a n d r o W s k i e e ° ? któlT  tu konsystu- 
, -,TDzien t,en’ za P0 Praedniezem zniesieniem się Po­

sła Hiszpańskiego, Kawalera Bardachi-Aznrra , 'z  Xie- 
ciem\ Gorczakowem , zarządzającym Ministeryum wo-“ r tr t
E r  1 C r n,e6i° ^ ° ’ ',nia 7g0’ Lipca’
snosnSm  P ó ł r r ' Ce,n1 .h ^ P u W m  odbywał sie ’ sposobem. Połk Hiszpański, ,8oo  głów w sobie liczą!

s l t iv K  T  r 7 na '° w ttUony ’ stał uszykowany na z°Uyskinł placu : po którego« obejrzeniu przez JW.
n ,^ d z a i ą c e g o  M inisteryum  W ojenńćm , i po zupeł- 
przvbT Ky v?§° ? l ZyS° t0Waniu do tpy ceremonii, za 

* yciem N a y i a s n i e y s z y c h  I m p e r a t o r o -

w y c h  E l ż b i e t y  A 1 e x i  e j e w n y .i M;a r  y i F e
o w n y ,  odprawił® s.ię poświęcenie chorągwi z 

stosownem nabożeństwem: Chorągwie oddane zosta­
ły Dowódzcy pólku, Półkownikowi 0’DoneU, i dwóm 
officeróm. Po czem półk cały wykonał przysięgę na 
wierność Królowi Ferdynandowi VII. i Konstytucji. 
Daley śpiewano Te Deum.i odprawiła się msza świę­
t a ,  po ktorey-celebrujący kapłan prosił Boga, o dłu­
gie lata dla J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M # ś c i  i 
całey J e g o  N a y i a ś n i e y ą z e y F  a m i 1 i i $ a żoł­
nierze Hiszpańscy przeięci uczuciem wzdzieczności 
zawołali : niech .źyie C e s a r  z A l e x a n d e r !  Nay- 
msnieysza J e g o  Familia! Poseł Hiszpański miał po­
tem do żołnierzy stosowną do obchodu mowę, po któ- 
rey żołnierze jednogłośni^ wykrzyknęli : niech Źyie 
Ferdynand YII! Po zakończoney ceremonii półk Ca­
ły plutonami przeciągał przed N a y i a ś n i e y s z e m i 
Im  p e r a t o r o w e m i  i portretem Ferdynanda VII. 
Dziwne wypadki przedstawia z siebie ta uroczystość. 
Yl roku 1812 ciź sami Hiszpani, z woyskami Napo­
leona różnych  narodów, szli przeciw Rossyi, i w tym­
że roku, w pośrodku Rossyaji stanąwszy, od nich przy- 
lęci zostah, n,ę lak meprzyiaciele, ale iak przyjacie­
le 1 sprzymierzeńcy. Tak się podobało 
Naywyzszi y , przenieść wń z. południowych Enrony 
krain ns pilłuuc uia tego, aby tam mogli zaprzysiądz 
wierność piawemu Monarsze swemu. Tym sposobem 

tdokonanćni' zostało uformowanie półku i.^Iiszpa'hskie- 
go , który iiośi i i i i i J y g o  I m p e r a t o r s k i e y  ^ lo ­
se i .—  Dnia tćgo poseł IRszpański dawał obiad,, na 
który zaproszeni byli UrżęcTnicy Państwa i'D w oru , 
Ministrowie cudzoziemscy:, i żuąkomitsze osoby płci 
obdiey. ( Poczta pófnoćnd S' s '

WIADOMfhŚięi ZAGRANICZNE.. *' ,vi ^

Z Prowincji Illiryjskich. ^ ^ e  Abrantes (junoty 
dowodzący wój^kami Tyanęusbiemi w nąszych pi-Or 
wincyach , dostał zupełnego pomieszania umysłu. Nie 
zgadzają się lekarze względem przyczyn , które nań 
ściągnęły'tę clior.obę : jedni ją przypisuią zimnu i tęu- 
dóm doświadczonym na kampanii,'w Rossyi^ drudzy 
dawney ranie w głow ie, k tó ra  się otworzyłą. \

Anglicy «i. 3go Lipca wylądowali do Fiumet, gdzie 
zabrali w niewolą 5/j.ćiu żołnierzy Francuskich , na 
załodze stoiąćych. Dostały im się wszystkie działa, 
w tern mieście beelące : wiele też morskich zapasów 
tu zgromadzonych , zniszczyli. Składy sóR , nal.eżące 
do Rządu francuskiego , zbstały przez Anglików po­
spólstwu rozdane. Dnia H5| o if'kupiIi za gotowe pie­
niądze i wsadzili na okręty wielką iloąć wołów. Nie 
jest rzeczą pewną, czyli Anglicy zechcą utrzymać sie 
w tume,  ̂ ecz spodziewano, kię , podobną w ypra­
wę uczynią na orto-Re., pąłożone w małey odle­
głości na wschód od Fi u me.; (te Conservateur.)

, Londyn dnia 3 Lipca n. s.
u - rj/Zf  •̂ e§en*: Pl’zeszłey  sobofy wry n ió s ł  Margra- 

icgo e hngtona ze stopnia Jenerała, na stopień Feld­
marszałka L woysku. W  fymźe czasie J. K. W. na 
stopień Pod półkowi lików posunął l i s tu  Majorów z 
vvoyska działającego w Hiszpanii, na stopień zaś Ma­
jorów sostu Kapitanów, m ięd zy  którymi znayduie sie 
Kapitan Freemantle , który p rzy w ió z ł  ostatnie d e p e ­
sze Lorda x laskę Marszałkowską Jourdana. Pozawcze-



r a y  dostaliśmy dzienniki L izbońsk ie , dochodzące dp 
d. 20go C zerw ca; donoszą one, że Empecinado td. l i g o  , 
wszedł do M adrytu  i woyska jego były w  okolicy t e ­
go m ias ta ;  że Suchet, zostawiwszy 5ooo woysk lek­
kich nad  rzeką Xucar , skierował swóy odw rót na S a -  
ragosse; i ze Jenerał M urray , k tó ry  z woyskiem swo- 
iem siadł na okręty w Alikancie, w pierwszych dniach 
Czerw ca przybył pod Tarragone. —  Lougre i  Specu­
lator d. lgo C zerw ca , powróciły do Alikantu. P o ru ­
cznik Bostock dowiedział s ię ,  ze Admirał H a llo m ll  
w ypłynął z tego portu  d. aggo M a ja , z Jenerałem 
M urray  i z jego korpusem , złozonym z 20,000 An­
glików i Niemców 1 z 5ooo Hiszpanów; -e  d. 5go i 
4 go Czerwca, woysko wysiadło na ląd w Solonie, oko­
ło i5s tu  mil w kierunku północno wschodnim od 2 a r -
r agony.

Adi-ess podziękowania Feldmarszałkowi W elling ­
tonowi i woysku , którym on dowodzi , m a bydz ju ­
t r o  proponowany przez L o rd a  Liverpola w izbie P a ­
rów a przez L o rd a  Castlereagli w Izbie niższey. —- 
T w ie rd z ą ,  że Jenerałowie Graham i H ill wyniesieni 
będą na stopień Parów  królestwa , i otrzymaią zna­
czne p en sy e , w nagrodę pięknego ich spraw ienia się
w  bitwie pod iź tto n a .

Dnia 6 Lipca n. s.
W czoray  tw ierdzono pow szechnie , że Suchet, 

k tórem u w skutek rozrżłplzeń L orda  W ellingtona  i 
otrzymanych przez niego zwycięstw, niepodobna by­
ło połączyć się z główną armi'ą F ran cu sk ą , i k tórem u 
Jenerał M urray  odw rót przez Katalonią przeciął, pod­
dał się z iSstą tysiącami'"ludzi. W ypadek  ten do­
pełniłby zupełnego oswobodzenia H iszpanii, lecz, gdy­
by ta wiadomość naw et się nie p o tw ie rdz iła ,  oswo­
bodzenie to, ani nie jest w ątp liw e, ani też może bydz 
oddalone. Jakkolwiek jest świetnem  zwycięztwo pod 
Vittoria, jest ono jednakże tylko początkiem wielkich 
w y p ad k ó w , niezmiernie ważnych dla powszechney
sprawy Europy.

W czoray stolica nasza obchodząc to pam iętne zwy- 
, - — ,,™,;^8Za okazałością oświecona była i 

adoś powszechna rozinaitemi przez noc
ałą sposobami. Budowy, k tóre  naybardziey zwraca­

ły powszechną uw agę, z powodu świetności i gustu , 
z jakitft illuminowane b y ły ,  są: Carlton-House, Sonz- 
merse't-House, Dom kompanii In d y jsk ie j, A d m ira lic ja , 
Teatr a , dóm Ambassadorów Rossyyskich, Hiszpańskich, 
&c. Margrabiego Wellesleya , i dom M argrabim  W el­
lingtony g d / ie ,  pod lam pam i, w  kształcie gałęzi lau­
row ych ułożonemi, czytano następny napis ; W alecz- 
nym tow arzjiiom  broni W ellingtona. [le Conservateur.)

W yią tek  z jednego jistu z Górnego Szląska, dnia 
12 Lipca. Nie tylko wielka liczba wóysk Austryac- 
kićłf, k tóre  się k u  Czeskim granicóm zbliżyły, ale na­
w e t  ich stan Wyborny i rycerska postawa są godne 
podziwienia. Całe woysko Austryaćkie jest na s to­
pie W oiennćy, a nadto uformowano w  Czechach 5o 
batalionow kraiow ey milicyi. P rzy  zjechaniu się N a y- 
i a ś n i ę  j  ś z e g o  C e s a r z a  R  o s s v y s k i e g o ze 
S w ę m i S ios tram i, owdowiałą W .X ię z n ą  Oldenbur­
ską  i X/ęźną, Dziedziczną Weimarską  , miałem sposo- 
bnóść przypatrzyć się w praw ie  i szybkości, z jakie- 
m i w oyskar Austryaćkie odbywaią wielkie obróty w o- 
ientie. W  pobliskości miasteczka Opotschny stało 6 
regim entów  infantery i i 2 Itąw alery i.  2 z tych reg i­
m entów  Mansfeld-Ćolore do i H iller, n ie d a w n o  z kor­
pusu posiłkow ego, k tó ry  przeszłey kam panii spoinie 
z woyskiem Francuskićm działał, od granic Rossyy- 
skich tu  do Czech przybyły. Wszędzie te  woyska roz­
kaz miały W ysokim  Gościom czynić te  wszystkie h o ­
nory  woienne., jakie są dla Cesarsko - Austryackiego 
domu przepisane. O biedw je W ielk ie  X ię ż n e , dnia 
i 4go Czerwca, do Opotschny przybyły; dn iaą6go  z ra­
na ogodzipie  3ciey przybył N a y i a s n i e y s z y  C e ­
s a r z  R  o s s v y s k i ,  a dnia i7go o południu J e g o  
C e s a r  k a W  y s o k o ś ć W  i e l k i  X  i ą ż e K o n ­
s t a n t y :  te'goż dnia i następnych, t rw a ły  konferen- 
cye i t rak tow an ia  i gońcy się ustawicznie między D w o­
ram i zmieniali. Dnia iggo 3 reg im enta przed W y ­

sokimi Gośćmi odbyły re w ią .—  Dnia 20go Ciż W y ­
socy Goście odwiedzili tw ierdzę Josephstadt, w cho­
dząc we wszelkie szczegóły arsenału, wojennych w ar­
sztatów, i w ew nętrzney  ekonomii regim entów. U w a­
ga i łaskawa przystępność, k tó rą  te Nayias 11 ieysze Oso­
by wszędzie okazywały, zjednała Im powszechnie serca 
prostych naw et żołnierzy; po południu paradowały 
przed Nimi 4 ry  regim enta infanteryi.

D nia 2 igo  po obiedzie, przeciągał przed W y so ­
kiem Państw em  regim ent Coloredo- Mansfeld w  pa­
rad z ie .—  Jestto  jeden z naypięknieyszych reg im en­
tów, jakie widzieć można. W  roku 1799 we W ło ­
szech walczył on pod wodzą W ielkiego Xięcia K o n ­
s t a n t e g o  przeciwko Francuzóm pod A on .,  i te raz  
też z tego powodu szczególniey od J. C. W . był dy ­
styngowany. D arował mu ten  X  i ą ż e 100 czer: zł 
dla rozdzielenia pomiędzy tych żołnierzy , k tórzy od 
tego czasu jeszcze przy życiu zostali. Cesarz fakze 
pkazał dla tego regimentu szczególne swoie ukonten­
towanie. Kazał On mu dadź podwóyny żółd, 1 oprócz 
tego każdemu żo łn ierzow i, obdarzonemu medalem za­
s łu g i , 1.5 czer. z ł ł . ; każdem u, który dwie kap itą la -  
cye wysłużył 12; k tó ry  zaś tylko jeden czas kap itu -  
lacyi przebył w tym regimencie 10 czer. zł. wyliczyć. 
D nia 22go odwiedził N a y i a s n i e y s z y  C e s a r z  
R o s s y y s k i  tw ierdzę Konigsgrdtz i był przytom ny 
po południu wielkim ćwiczeniom wojennym , Ac.

( z Gaz. Zuschauer. ) 
W IADOM OŚCI ROZM AITE.

Jenerał Francuzki B ruyere , aes trzeniec  Bertierat 
um arł z ran odniesionych w bitw ie pod Bautzen.

A. X iążętą Karol i Jan  w ostatnich dniach Czer­
wca obieżdżali Staiermarskie góry. Pu.bliczuość W ie r  
deńska ro zu m ie , iż cel tey podróży iesl ważnieyszy, 
niżeli prosta rozryw ka: oglądali oni zebrane w tam tych  
stronach w oyska, i wyznaczyli pozycye, k tó re  zatąc

-yy. Xiąże W irtem bersk i ,  dowodzący w o y -  
skami oblegaiącemi Gdańsk , miał pod tą  tw ierdzą w i­
dzenie się i rozmowę z Jenerałem Francuzkim Bapp.

Benhter W liście swoim do Naczelnego W odza  
Jenerała B arclay-de-T o lli, p roponow ał, aby miasto 
Krassen za neutralife uważane było.

Podług dzienników Angielskich pod dniem 9 L i ­
pca ,  fregata Amerykańska Chesapeake, k tó ra  handlo­
wi Angielskiemu tak wielkie wyrządzała szkody odŁ 
iedney słabszej fregaty Angielskiey zdobytą została.

S łychać, iż Lubeka iest w ręku woysk sprzymie­
rzonych , a iedna G azeta K ró lew ieck a , dnia 29 L ipca 
datowana, donosi, iakoby rozeym, ze strony MocafStw W 
sprzym ierzonych, hvł w ypowiedziany. ć l

W  X ięstw ie W arsaawskiem od Rady N ayw yź- 
szey wyszedł ęęzkaz, iż wszelkie postanowieniem prze­
szłego rządu zawieszone sądow nictw a na nowo otw o­
rzone i w czyąnośę w praw ione bydź maią. W szelki* 
akta pisane będą w imieniu Naywyższey Rady, i ięy 
pipczęcią stwierdzane.

G azeta Kopenbagska pod dniem 29Czerwca, do­
nosi; „ W szelki związek * N orwegią przez Szwecyą 
iest dziś zupełnie przerwany: ostatnia poczta N orw eg-  
ska zatrzymaną została W Helsirigborg, tu zaś ostatnia 
Szwedzką.. Odtąd nie odbieramy żadnych Gazet %e 
S zw ecji. Podróżni leszcze są tam  wpuszczani, ale 
m aytkom w stęp na .ląd  wzbronny. Podobnież- z 
szey strony postępuiemy. Podług powieści pod ró -  . / 

- ż n y ch , którzy z Malmoe p rzybyw aią , dnia 20 Czer­
wca wyszedł rozkaz w Szw ecji, zabraniaiąey w*tępi» 
do kra iu  wszystkim cudzoziemcom , i  ci którzy do por-t 
tów  przybędą nazad powracać muszą.

M onitor mocno się, troska losem dbbr.ego miast* 
Berlina. Ubolewa o n ,  iż mieszkańcy iego wszelkie- 
mi sposobami są t r a p ie n i , i wielkie ciężary znosie 
muszą. Porów nyw a teraźnieyszy stan Berlina do sta­
n u  miast Francuzkich w  roku  1793; za dow ody zaś na 
to  p rzy tacza , wezwanie Jenerała Biilowa, tyczące się 
opatrzenia żywnością iego korpusu , rozrządzenie Ma­
g is tra tu  względem ekw ipow ania ziemskiey tn ih c y i , 1 
obwieszczenie w zg ią łem  opłaty niektórych podat-



kó w  —  Mieszkańcy te y  p iękney  sto licy  m ogą się 7,a 
szczęśliwych p o czy tać ,  iż korrespondenci M o n i to r a ,  
( ieśli ich ma ty lk o ?  ) nic m u gorszego o nich donieść 
n ie  m o g l i , oprócz tych  policyynych u rządzeń , k tó ry ch  
sk u tk i  są naypięknieyszem i kw ia ta m i w  ich obyw ate l­
skim wieńcu.

R ząd  w o ienny  Szląski w  ogłoszeniu sw oićm  dn ia  
l 3  L ip c a ,  p rzypom ina  p r a w a ,  k tó re  wszelkiego z 
n ieprzyjac ie lem  z w ią z k u '  i  dosta rczan ia  m u  żywności, 
zabran ia ią .

W  Saxonii  Rząd postanow ił  zwołać S tany , k tó ­
r e ,  wcale różne  od innych  podobnych zg ro m a d ze ń ,  
w k ró tc e  w  Dreźnie zebrać się maią. K ażdy  okrąg w y- 
»zle dwóch d epu tow anych  ze Szlachty, i  dw óch z M ie­
szczan , k tó rzy  na szczególnych zgrom adzen iach  o k rę ­
gow ych  w y b ra n i  będą. Spodziew aią  się w iele  k o rz y ­
ści z dz ia łan ia  i uchw ały  tycli Posłów.

P rz y  weyściu D uńczyków  do L ubek i ,  n ie jaka  licz­
ba kozaków  znaydow ała  się ieszcze w  mieście ; tym  
D uńczykow ie  bez żadney p rzeszkody  odeyśd i  do ­
zwolili.

W  nocy z dnia  ggo na l o t y  Czerwca w  Frey-  
burgu w. S zw a jc a r  y i  dało się uczuć ziemi trzęsienie .

W  Bambergu s ław ny  L e k a rz  M arcu s , w ydał do 
publiczności odezw ę , w  k tó re y  u trzy m u ie  , że tak n a ­
zw ana , gorączka  n e rw o w a  , iest w łaściw ie zapalen iem  
mózgu , i s tosownie do tego  t ra k to w a n a  bydź p o w in ­
na: ze i4 o s tu  chorych , u ra to w a ł  on i5 o ,  przez znaczne 
upuszczenia  k r w i , i  przez t ra k to w a n ie  w zapaleniach 
u żyw ać  się z w y k łe :  z pozostałych lo c iu  większa część 
p o w ie rz o n a  była  iego leczeniu iuż w  os ta tn im  p e ry o -  
dzie choroby ,

L is t  jeden z W rocławia  do n o s i:  prości żo łn ierze  
z ko rpusu  F rancuzk iego  , k tó ry  przed  rozeym em  wszedł 
do  tego  m ia s ta ,  dosyć się dobrze w  mieście sp ra w o ­
w ali  : n iek tórzy  Je n e ra ło w ie  bardzo  ź l e , a K om m is-  
sarze, jako naygorsi zdziercy. .W zględem, s tanu  woysk 
F ran ęu zk ich  w  iednem  piśm ie  czytam y:

„ F ran cu z i  zrabow ali  wszędzie  p rz e d m ie ś c ia ,  
skosili z b o ż e ,  w y to c z y l i , p ą  z iem ię  w ó d k i ,  p o ro z ­
bija li  s k rz y n ie ,  d rzw i  j v podłogi po p a li l i ;  w e  wsi 
Neukirck  iuB iedna  ą? tnka  byd ła  n ie  została— Stan  
p iecho ty  F runcuzk iey . je s t  godny  po litow an ia .  N ie  
znać na niey żadnych śladów daw ney  żywości, tw a rz e  
c h u d e ;  b lade i w ynędzn ia łe . G dzie  ty lko przyydą , 
rzu ca ią  się na z iem ię, śpią , u obudzeni n iechę tn ie  daley 
w leką  ciała swoie. Jch w idok, pobudza ł do litości, i 
n a w e t  nayw ięksi  n iep rzy jac ie le  F rancuzcy  nie m o ­
gli odm ów ić jałm użny , tym  włóczącym  się i żeb rzą ­
cym  o f ia ro m , na rzeź  przeznaczonym . Żaden  p ra ­
w ie  n ie  ma całego o d z ie n ia ,  w ie lu  w idz ia łem  tu  
p rzychodzących  i stąd wychodzących  boso i w szy- 

z k tó ry m i rozm aw iałem  p upew nia li  m n ie ,  iż 
n iechę tn ie  s łużą ,  i  że zastępcy we F ran c ji  za nay- 
Większe summ y znąjeśdi n ie m o ż n a .  N ie k tó re  ba­
ta l io n y  p rzez  całą UPG na  placu pod b r o n ią  stały; 
1 gdy raz  p ożar  w  mieście wybuchnął-, s t ra ż e  n o ­
c n i , k tó rz y  . t rw ogę  oznaym ow ali  , źle od n ich  t r a ­
k to w a n i  bylj: F rancuz i  bow iem  rozum ieli  , iż p o ­
ż a r  do L a n d s z tu rm u  znak dawał. B ata liony  nie m ia ­
ły  więcey, jak 3  do 4oo  ludzi, a 25ty  re g im e n t  s trz e l ­
ców  , k tó ry  sam  przy  wyyściu z W rocławia  r ac h o w a ­
łem  , składał się cały z 3ch s z w a d ro n ó w , a te  razem  • 
a ao s tu  łudzi  n ie  w ynosiły . Był w ięc słabszy, jak u nas 
ieden szwadron, kaw alery i.  T o ż  samo o czerw onych 
huzarach . K on ie  ich były. w  dobrym  stan ie  , ale za to  
wszystk ie  pociągow e w naygorszym  —  Z nayw iększą  
n iechęc ią  opuserU oni R"rocławr, gdzie mieli w szystk ie ­
go obfitość , i cofnąć się m usieli w  spustoszone i zn i­
szczone okolice , a lbow iem  w Neumarku  , podług  ze­
gnania  jednego p o d ró ż n e g o ,  przed  k ilką  jeszcze d n ia ­
m i ,  kaw ałka  chleba za t a la ra  dostać n ie m o ż n a  było.

( z  Gaz. Zuschauer. ) 
■Dokończenie mowy Lorda Liverpoole mianey w  P a r ­

lamencie Angielskim.
, Z w aża iąc  za tem  położenie  R o s s y i , S z w e c j i  i 
’ * B rytan ii  , zgodzić się należy, że t r a k t a t  ten  w  so-

„  b ie  samym był p raw ny , i że Rząd W . Brytanii  m ia t  
,, p raw o  p rzys tąp ien ia  do W arunków , k tó re  w  sobie 
„  zaw iera ł.  Pod ług  tego t r a k t a t u ,  Rossya  pow inna  
„ była posłać na pom oc Szirecyi  pew ny  korpus w oysk  
„ posiłkowych ; lecz w tey  chw ili  , gdy Bonaparte za -  
,, g rażał Moskwie , S zw ec ja  odstąp iła  od tego w a ru n k u  
„  i korpus ten  sto iący w F in la n d y i , i m aiący działać 
„  za sp raw ę szczególną S zw ec j i ,  o t rz y m ał  rozkaz dz ia -  
„  łan ia  p rzec iw  F rancuzom . P rzy łączy ł się on do  
,, korpusu  Wittgensteina  , a zniszczenie znaczney czę-  
,, ści woyska F rancuzk iego  nad B erezyną , było skut<* 
,, kiem tego połączenia. T a k  w ię c ,  postępow anie  i 
,, skłonności S zw e c j i  p rzy łoży ły  się bardzo  w iele  do  

pomyślnego skutku  dobrey  i spólney spraw y. Rząd 
„ Rossyryski m ocno to  u c z u ł , i nayżyw iey  p rag n ą ł ,  
,, aby W . Brytania  przystąpiła  do um ów  , m iędzy  n im  
„ i S zw ec ją  z a w a r ty c h .  W  tak im  to stanie  rzeczy, 
„ negocyacye ze S zw ec ją  przeszłey zim y zaczęte by- 

za k tó rych  podstaw ę położono ten  w arunek , iż 
„  p ierw sze  dz ia łan ia  w oienne  S z w e c j i  mieć będą m iey- 
,, see na sta łym  lądzie. N a  tey  zasadzie u g ru n to w a -  

ny  jest t r a k t a t  cały. P rzec iw n ie  D a n ia , jak iuż 
,, w yźey  wspomnieliśmy,zamiast okazania jak ieykolw iek  
„  c h ę c i ,  oddzielenia się od F r a n c j i , w  pośród k ry -  
,, tycznych  okoliczności przeszłey k a m p a n i i , sw oie  
„  srzodki i u s i ło w a n ia , łącząc z po tęgą  Bonapartego, 
„  zgodnie z nim  , p rzeciw ko Rossyi dzia łała . W  m ie -  
,, siącu W r z e ś n iu ,  gdy on ciągnął na M oskw ę , uczyr-  
„  n ione  były ze s tro n y  R o s s y i , p ropozycye D w o ro -  
„  w i Duńskiem u , lecz on o d p o w ie d z ia ł , iż pes tano-  
,, w i ł , z w y c ięż y ć , albo zginąć z Francją .  D opóki 
„  było jak iekolw iek  podobieńs tw o pomyślnego zakoń- 
„  czenia w oyny dla F r a n c j i , Dania  była jey n ie w z ru -  
,, szenie w ie rną .  D op iero  , po zupełnem  zniszczeniu 
„  w oyska  F rancuzk iego  zaczęła ona fo rm aln ie  i p u -  
„  blicznie o tw ierać  zam iary  sw oie . Jest rzeczą p e -  
,, w n ą ,  że w  miesiącu S tyczniu  Am bassador D uński 
„  w  S. Peterzburgu okazał się skłonnym  do p rzy iac ie l-  
„  skiego z jednoczenia ; le c z ,  gdy D w ó r  Sztokolm ski, 
„  będąc o tern uw iadom iony , chciał uczynić s tosow ne 
„  do tych w idoków  R ządu  Duńskiego k rok i,  były one 
„  zaprzeczone w Kopenhadze. Bydź może , że Am bas- 
,, sador D uński czynił  nad swoie instrukcym , albo też ,  
„  ż e ,  lubo tak ie  dane by ły , w  m om encie  nayw iększe-  
, ,  go n iebezpieczeństw a, w  k tó rem  się Bonaparte znay - 
„  d o w a l ,  jego ucieczka i p rzybycie  do P a r y ż a , by ły  
„  pow odem  D w o ro w i D uńsk iem u  do ich zaprzecze-  
„ n ia  , i że potem  w  negocyacyach sw oich , s ta ra ł  się 
„  oszczędzać obiedw ie s tro n y ,  w  celu szczerego pó -  
,, źn iey  tra k to w a n ia  z t ą ,  k tó ra  naym ocnieyszą b ę -  
,, d z ie . ,, Tu Lord odwołuie sie do rozsądku i światła osób 
„  to zgromadzenie składaiących : „  Czyli należało w y— 
„  rzeć się p rzy ja źn i  M o cars tw a  , okazuiącego tak  w ie l-  
„ ką gorliwość dla w sparc ia  powszechney spraw y, a 
,, zgodzić się na propozycye R ządu , k tó rego  w idoki i 
„ pos tępow an ie  zawsze n iepew ne  były ?

„  Pozośta ie  jeszcze przekonać  I z b ę ,  czyli R ząd  
„  Szwedzki okazał się p raw d z iw ie  skłonnym  do w y -  
,, pe łn ien ia  w a ru n k ó w  t r a k ta tu .  Co się tego p u n k tu  
„ d o ty c z ę ,  jest rzeczą w id o c z n ą ,  iż nigdy żadne M o- 
,, ca rs tw o  nie okazało tyle gotowrości i pośpiechu, do  
„ w ykonan ia  p rzy ję tych  obow iązkow , jak w  te ra ź n ie y -  
„  szych okolicznościach S zw e c ja .  P rz y g o to w an ia  jey 
,, \  nayw iększą pilnością dokonane zostały: jey w o y -  
„  ska były go tow e  do siadania  na o k rę ty ,  daleko p ie r -  
„  wńey, niżeli s ta tk i  p r z e w o z o w e ,  p rzec iw nem i w ia -  
„ t ra m i  ż a t r ż y m a n e , na mieysce swoiego przeznacZe- 
„  nia p rzybydź  mogły. T a  była iedyna przyczyna, k tó r a  
„  opóźniła  w ylądow anie  woysk Szw edzkich  na ląd 
,, s tały. Co się tycze  Hamburga , jest rzeczą pew ną, 
,, że z a trw o ż e n i  mieszkańcy prosili  o pomoc S zw e c j i , 
„  i że ta  nie sądziła bydź rzeczą ro z t ro p n ą  zgodzić 
„  się na  ich żądanie. Jednakże  nie łudziła  ich żadne- 
„  m i fa łszyw em i obietn icam i, .w iedząc, że pomyślność 
„  pow szechney  spraw y, nie zależała od ocalenia Ham-  
„  burga. W y p a d k i  dla tego m iasta  bardzo  sm utne 
„  były. Ale jest rzeczą nie  w ą tp liw ą  , że ich  nie ma*



i  na przypisań,  niedostatkowi gorliwości S zw e c j i  , 
;J którey postępowanie w. tey mierze nosi piętno nay- 

\\yy.s£ey roztropności. Dziś woysko Szwedzkie iest 
. gotowe w każdym przypadku ,  podług wymagania 
, potrzeby,  działać z naywiększy,  iaka bydż może 

skutecznością. Rodzay wynadgrodzenia przez ten 
' t rak ta t  Szwecyi zaręczonego , nie iest wcale nowym 

i, 'wynalazkiem. Było to powszechnem od dawnego 
czasu zdaniem , że zdobyte przez nas osady powin- 
ny bvdź środkami do negocyacyi: ustąpienie zaś 
Giv.a la lu p j , w okolicznościach teraźnieyszycb , nie 

. przynosząc nam zadney szkody, red Ha prawdziwe i 
istotne korzyści. Otrzyinuiemy w ,  zamian składy 
w .Królestwie Szwedzkim dla handlu IV. Brytam i , 

., co dla naszych płodow upew nia ,  w każdym czasie, 
odbyt na lądzie. Czyliż n iebyło  naszym obowią­
z k o m ' «a ink ąkolwiek cenę,  nabydź tey wielkiey 
korzyści,, .która tak skutecznie niszczy ów sławny 

' systernal ldylowy? „• Tu mówca zwrócił leszcze uwagę 
Jz ly  na-stan rzeczy vv Europie  w czasie wiosny ro- 
ku pzzeszłego , na niezmierne środki i siły , które F ran ­
cy a do; ndiechania Rossy i wówczas zgromadziła , napo- 
wszech na ohfiwę , aby nakonicc nie przyszła do spełnie­
nia swoich zamiarów: „  Patrzmyż teraz , mówi dałey 

Mówca , na dzisieyszy stan rzeczy, i rozważmy cze- 
„  go  dókazałą Tios&ya ? Wielkomyślne usił iwania iey 

rządu i narodu ugruntowały niepodległość tego Mo- 
carstwa na tak. stalęy posadzie, iż iey nigdy Fran- 
cya zaćhwiac nie zdoła. Rossy a zniszczyła zupeł- 
nie na y ogromu iey sze i najstraszliwsze woysko, iakie 
kiedykolwiek na wyprawę posłane było. Po t rzeba  

„ sic było spodziewać odwrotnego ze strony F rań -  
cuzkiey działania,  i to w samcy rzeczy nastąpiło. 

„ Lecz z wy cięż tv/a woysk sprzymierzonych,  których 
’, pola Snxonii świadkamihyły,  okazuią źe duch i dziel­

ność Eitropeyśkich ludów ożywione zostały. Jest 
więc obowiązkiem naszego narodu , który iest bar-  

„ dziey nad inne ubespieczony, dadź przykład wspa- 
niałóści s i tych Mocars tw, k tóre się Francji  opar-  

• ]y, nie t raktować tymże samym sposobem,iak tych, 
które, się; iey poddały. Nayściśleyszey zatćin dopeł- 

” nia się sprawiedliwości , kiedy się Pańs twa prźyia- 
cielskie, i got.ovu? walczyć za dobrą sprawę,  wy-  

” nadgradza kosztem krajów z powszechnym nieprzy- 
’’ iacielem związanych —  Szlachetny Lord zakończył 
te mowę proiektem adressu do Xiecia  Regenta , dzięku- 
iąc mu “za kommunikacy a traktatu , i zapewniaiąc iż Izba 
przy łoży  się najchętn ie j cło uskutecznienia iego warun­
ków , co iakośmy w y  ie y  donieśli, w obu Izbach uchwa­
ło nem zostało. ( z G. S . Peterz. le Conserv. )

N. 5o 4 2 . L I C Y T A C Y A .
3 Rząd Guberski  W ileński czyni ogłoszenie: iż, za 

hiestawkniem w Izbie Skarbowey Wilenskiey życzących 
wziąć w dzierżawę,  w mieście Poniewieżu^arendę t r u n ­
ków czyli odkupu pitnego , oraz poborow z podatku 
sosowego i konsumpcyynego,  tudzież, t rak tyer  i młyn,  
ria pierwszych terminach naznaczonych w dniach 5cim, 
6tvm i i 3 tym upłynionego Czerwca i, naznaczone zo­
stały w Izbie Skarbowey,  na wypuszczenie tych a r ty ­
kułów' w dz ierżawę,  do roku i 8 i 5go,  nowe terminy,  
a mianowicie : iszy dnia 22go , 2gi dnia 25g o , a t r ze ­
ci i ostatni  dnia 2ggo, następuiącego miesiąca Sier­
pnia roku terażnieyszego: życzący zatem wziąć t ako­
wa dzierżawę maią stawić się w  pomienioney Skar­
bowey Izbie , dla odbycia łicytaeyi, na powtórnie wy­
znaczone te rmina z dostatecznemi ewikcyami—  Dnia 
ig  Lipca 1810 roku

podpisano:  • Sowietnik Zenon Machwitz.
Sekretarz Dmitrewski.

o g ł o s z e n i e .
g 0 <t R ządu Obwodowego BiałoftocUiego c z y n i n i n i e y s a t  O gło­

s z e n i e -. i i  z przyczyny : małe,y l iczby znayduiącyęh  sig t e r a z  t y m  
R ząd z ie  osób s łu żb ie '  KjncellaryiśUiey p o ś w ię c o n y c h ,  jeżeli k to  x ‘ 
zo ita ią ryc t i  w służbie  w nriey.scach Mtz^dowych i tw y c h  'fiubern?!,' a lbo 
z zoittuących bez obowiązków;,  życzyłby - sobie przyjąć służbę w p o -  
m ie n io n y m  R z ąd z ie  , w tedy ,  po o t r z y m a n iu  na leży tego  uwoln ien ia  o ł  
te y  M a g if tra tu ry ,  w k tó rey  t e ra z  zolta ie  , obowiązany przysłać  ęlo P°"  
m ie n io n tg o  R ządu  przez  pocz tę  prośbę , z dołąeżonettr  A w i j d e c t w e in  
o clrwalebney . i żaduey przygaijic  nie(podpadaiącey  .słtrżbię .swoiey, po  
k tó reg o  ro zp a t rzen iu  przysłane  jem u  będą przez  Rząd Guberski p ro -  
łronne p ien iądze  ua  podróż i l ó  R iu łegO ltoku , z i^ rż y b y c ie iń  Zaś jego  
na mzeysce , p rzezn aczo n y m  zoftanid  w Rządzie  O bw odow ym  do j b o — 
w i ą z k ó w , odpowiadających  jego n iup# j sposobności.  A..co si.ę ty cz *  
pensyi , odbierać  ją będzie w  r a ia rę  z a t ru d n ie ń  j sposobności , j ako  
t o :  nn  gący spraw ow ać  obow iązk i  Nacze ln ika  S to łu  ód1' 3 5 0 '  do 300 
rubli i wyżey. P o m o cn ik a  S te łu  od 200 do 250  rubli ' ,  '-Kiłncjlla rzyfty 
maiące-go pewne usposobienie do ohrabiania  intcrepsOry p j ś ł tu e i ą y ę h  od.  ̂
150 do 200 rubli , przepisujący na czy i fo  , albo kopiji tz.  ęd, 75 ęio too  
rubli i wyżey. k tó ra  to  pensya wypłacana b ę d z i e ,  frośównie.-db N ‘ay -  
wyzey korrłiirmowanego dla Obwodu- B ia ło l tock iego  e t a t u ,  '.za mii aft,  
srebrney m o n e ty ,  a l s y g n a tam i  Pańftw a  podług  kursu .  N a d to  E z u ^  
Obw odowy będzie  m ia ł  za po w in n o ść  dla siebie , .uważając nai pnco"- 
w i to s ć  f u s foaob ien ie  t a k o w y ch  Ort icya li l tów  Kartcellsryi , : nograr zać 
ich na koiiGO rokp  pensyą dod a tk o w ą  dopobi^raney  podług e ta tu ,  a r a ­
z e m  , że każdy ,  l t 'o ry  p rz y y m ie  Obowiązki w poruienionyni  Rządzi*,- 
po w in ien  będzie zoftuwać Xv'niem nie rńniey ,  iak'* d w a '  l a t a  , chybaby 
w  oko l icznośc iach  jego , pwsed u p ły n ien iem  tak o w eg o  te rm  itru., z a sz ły  
jakie p r z y c z y n y ,  k ió re  jednakże  Rząd do ąwOiey zachoWuie uw ag i .  
D n ia  12 L ip ca  1S.13 ro k u .  W  o bow iązku  Sekre ta rzu  K ąrdytu łoW c 

■ ' Kolieski Kuncerlarzylta  C h rzan ó w s l i ł?

w ą z  W A N I Ę .
3 Niżey podpisany Kamienicę w mieście Wilntfe 

na Zarzeczu pod N. 564 sytuowaną po Cwelinath i 
Karabanowieżach od Magdaleny I,achow ic z o w e y  oby­
watelki Wileńskiey w roku idącym za prawem wie­
czysto przedażnym przed Akiami Ziem: P t tn  W i l e ń ­
skiego przyznanym na własność nał»ywlsay,* LtHugi na! 
tabelli przez tęż Lachow iczow ą , w przewodnictwie-  
opieki czyniącey pokazane,  wszystkie Opłaciwszy, 
wszakże dla dostatnieyszego upewnienia się onerów 
na teyże kamienicy okazać aię mogący h, ż£t wyprze­
daż Aktorstwa kamienicy summę złł: Fol: 5ooó za 
obligiem w teyże dacie na imie samey Lachowiczowey 
i Mateusza Żółkowskiego Radnego miasta Wilna, -  jey 
Opiekuna , a na rzecz potomstwa teyże Lachdwiczo- 
wrey Z obowiązkiem opłaty za lat trzy Wydanym, u 
siebie pro evictione ta kow ą  summę z a t r z \ m a ł ,' *a- 
czćm w lńyśF praw kraiowych 'mniąc się, jeśli kto bądź 
jakiego rodzaiu ma jaką p re tens ją  do rzeczofiey -ka- 
mienłcy w odpowiedzi z ewikcyi uściełać tnogącą, 
by do oświadczaiącego się w nayrychltyszym te rm i­
nie z dowodami jawił się , przez niniejszą awizacyą 
wzywa.- Konrad  Mojct*. /« .

O S T R Z E Ż E N I  E.
1 sfshnń, - .111 -c. i.".;,n.vo,v:q Ś9\ 1 nr >- >■„ 1<> «

3 Niżey podpisani w skutek zamieśzczdflćgo w  A- 
ktąch Ziemskich P ttu  Wileń:  Dokumentu w y b a w ­
czego przez nas Ludwika Bohusza i higienę--z ćhalec— 
kich' SiestrzeńcewicZow Małżonków, Nadwornych So- 
wietników, byłych Sędziów Ziemskich P t tu  Rzeczyc- 
kiego, celem zabespieczepia summy -złł: Pol:yro.ooo na 
rzecz potomstwa z W  W .  Jana Onufrego i Maryi z 
JastrzembśkicKKomarow Assesorow lgo Depar tamen­
tu  Sądu Głł: Lit ;  W ileń :  rodzący eh się, darem do1 rąk 
tegoż W JP .  Jana K om ara  Afesesora przez nas D. natary.- 
uszow załiczoney, uczynionego , przez ninieyszą A wi-  
z a c y ą , komu wiedzieć należy, zawiadamiamy, źe ciż 

• rzecaeni  rodzice ,  a mianowicie sama W .  Komarowa 
do zaenerowania , władania mocy, ani też do u t ra ty  
wymienionych 4o,ooo złł. Poi: żadnego ped jakimkol­
wiek pre te x tem nie ma prawda, zaczym pozoretn 11- 
mówić się mogącey Exdotacyi  takowey summy by 
nikt  żadnych układów z.rzeczoną Komarową nie czy­
n i ł ,  w moc praw ostrzegamy.

L u d w ik  Bohusz Siestrzeńcewicz Nadw: Sowiet.*
H. Siestrzeńcewiczowa

Z a  pozw ol enUm C enzury  W i l e ń s k i e j —  w  D rukarni D yeceza ln ey  u X X .  M issyo n a rzó w .


